Pismo to wychodzi eodziennie oprócz nie 
ûxleli i swiat uroczystych w drukarni St Gie- 
askowskicyo. 
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Jatro Homobona Wyzn. 
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Część Urzędowa. 
Nro 2396. 
OBWIESZCZENIE. 
TnyBUNAŁ I. INSTANCYI. 
Wolnego Niepodleglego « scisle Neutralnego 
Miasia Krakowa ś jego Okręgu. 

Gdy w inassie Macieja Radońskiego, znaj- 
duje się w depozycie sądowym summa złp. 
380 gr. 3 przeto Trybunał wzywa osoby do 
gummy téj prawo mające, aby z żądaniem 
awóm o podniesienie tej summy do Trybuna- 
łu w ciągu dwóch miesięcy od daty niniej- 
tzego wezwania zgłosili się, po upłynieniu 
bowiem tego terminu, summa powyższa na 
Tzecz skarbu publicznego przyznaną zostanie, 

W Krakowie dnia 26 października 1838 r. 
Zastępca Presesa SępziaA ppellacyjny 
M. gocYzŃski. 
(2r.) Sekr. Tryb. Łibrotcski 


Nro 2448. 
OBWIESZCZENIE, 


"TnyBusAŁ I. INSTANCYT. 


Wolnego Niepodleglego i ścisle Neulralnego 
Miusta Krakowa i Jego Okręgu. 

W depozycie sądowym w massie Salomo» 
na Dawida Tempel znajduje się w gotowi» 
znie suma złp. 32 gr. 7, przeto Trybunał 
wzywa prawo do powyźszćj massy mieć mos 
gących, aby w przeciągu trzech miesięcy po 
odebranie takowćj do Trybunału zgłosili się, 
po upływie bowiem tego terminu, massa rze- 
czona jako bezdziedziczna, stósownie do prze» 
pisów prawa, na rzecz publicznego skarbu 
przyznaną zostanie. 

W Krakowie d. 25 października 1838 r. 
Sędzia Prezydujący 

DupREwicz. 
(2r.) Sekr. Tryb. Librowski. 


Nro 9272. 
Zapozew edyktalny 
San Poicyi PopnawczEj WYDZIAŁU JĘDRZE» 
JOWSKIEGO, 

Powtórnie zapozywa Mikołaja Połapienia 
lat 25 liczącego stanu wolnego, katolika wło- 
ścianina ostatnio w wsi Ńobiesękach gmi» 
nie Skała w Powiecie Olkuskim Gubernii 
Krakowskiej mieszkającego, w czasie trans 
portu do sądu tutejszego zbieglego i z tera- 
żniejszego pobytu niewiadomego, o zbrodnię 
morderstwa rozbójniczego na osobie staroza- 
konnego Leyszera Berman dokonanego, ob- 
winionego, i temuż nakazanie, aby dla da- 
nia odpowiedzi w powyższym zarzucie naj- 
dalej w przeciągu dni sześćdziesiąt przed są- 
dem poprawczym w mieście Chęcinach posie» 
«dzenie sue odbywającym stawił się, gdyż 
w przeciwnym razie za przyznającego się do 
zarzuconćj mu zbrodni uważanym będzie. 

Chęciny dnia 5 (17) października tysiąc 
ośmset irzydziestego ósmego roku. 
Sędzia Prezydujący (podpisano) Witkowski, 
Podpisarz Raczyński, 
Za zgodność niniejszego odpisu świadczę, 


(tr.) Sekretarz Trybunału Lidrowski, 


OBWIESZCZENIE. 

Prawnie zajęte granaty, korale, zegarki, 
fortepian, tudzież suknie, bielizna, moźdież 
i żelazko do prasowania, sprzedane zostaną 
dnia 13 listopada r. b. o godzinie Ił z rona 
w gmachu Sukiennic Krakowskich przez pu- 
bliczną licytacyą; zaś dnia 19 listopada r. b. 
sprzedane będą: zegar, stolarszczyzna w gnia- 
chu Sukiennic o god. 9téj zrana a o godzinie 
M na targu końskim w Kleparzu sprzedane 
zostaną wóz i bryczka za gotową zaplatę. 

Krakow d. 10 listopada 1838 r. 

Jacek Hustowski O. P. M. i Kom. Są. 


a 
Cześć Polityczna. 
— Miechow 4 Listopada. -— 
W dniu wczorajszytn skromny, lecz szczć» 
remi łzami Skropiony, odbył się tu pogrzeb 
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ś.p. Jana Poniewskiego nauczyciela szkoły 
elementarnej "miechowskićj na dniu 31 paź. 
dziernika zmarłego. Zaledwo rozwijające się 
talenta, wskazywały ne przyszłość zdólnego 
i pożytecznego spóleczeństwu męża, w kwie- 
cie wieka, bo dopiero Z3cią przebiegł wiosnę, 
nieubłagana śinierć wydarła nam na wieki 
nieocenionego młodzieńca. Obok powabów 
ciała, posiadający najlepsze serca, skromny, 
miły, wesoły, przebiegł ten mały zakres lat, 
śród kwiecia swojćj młodości, kochany od 
wszystkich. Duchowieństwo pod przewodnie 
ctwem W. JX. Wędrychowskiego, proboszcza 
z Więcławic, urzędnicy sądowi i administra= 
cyjni, młodzież szkolna, obywatele Miecho- 
wa, odprowadzili na wieczny spoczynek zwło- 
ki jego niesione przez sześciu młddzieży Spo- 
sobiących się na urzędników. Wymownemi 
i rozcznlającemi głosami WWJJXX. Strg- 
dała i Kumala, oddali nad zwiokami jego 
należne przymiotom jego pochwały. 
— Berlin 4 Listopada. — 

Król Jmć mianował w miejsce b. ministra 
rezydenta w Grecyi, majora hrabiego Lust, 
swego szambelana i radcę legacyi Brassier 
de St. Simon, w takiómże samém znaczeniu 
przy dworze greckim. ' ; 


Przybył tu z Paryża, nadzwyczajny po” 
seł i pełnomocny minister Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki pólnocnej przy tntejszy!m 
dworze, pan Henry Wheaton. 

— Paryż 28 Października. — 

Zbijająe pogłoskę, jakoby odwołanie kontre 
admirała Galioiz, miało być skutkiem niela» 
shi, zapewnia Monitor, że w odwożaniu tem 
niemasz Żadnój osobistój przyczyny. Stos 
rzeczy na Wschodzie i potrzeba, aby ile mo* 
Żności trzymać się zakreśleń budżetn, %P9* 
wodowały króla do zmniejszenia liczby okręg- 
tów na stopie wojennćj będących i pozosta* 
wienia jednćj tylko egkedry na Wschodzie 
i morzu ŃŚródziemnćw. Oto, jest jedyny Po” 
wód odwołegia pana Gallois. 


Z Mexyku etrzymał rząd wiadomości pod 
dniem 22 września. Choroby na flocie zmniej. 
szały się codziennie i nie były dotkliwe, 
Gdy blokada zatamowała wszystkie środki 
sządu mexykańskiego, prezydent tegoż Bu- 
stamente, widząc niemożoość dłuższego opo- 
ru, a przytćm zagrożony przez stronnictwo 
federalistów, postanowił wejść w układy i 
zawiadomił o tem dowódzcę francuzkiego. 
Zdaje się, Że załatwienie tój sprawy, jest bare 
dzo bliskie, 


— Dnia 29 Października — 

Xiąże Wirtembergski z małżonką swoją 
(drugą córką króla naszego), wyjeżdża ju- 
tro do Fontainebleau, a ztamtąd uda się do 
Nieniec. 

Panowie Morney i Bourgeois, sekretarzo 
komitetu deputowanych od fabrykantów cukru 
z buraków, zostali dziś powołani do ministra 
handlu, który oświadczył im urzędownie, że 
przed zwolaniem izb, rząd nie zniża cła od 
cukru z osad przybywającego. — Journal 
des Dóbals powiada: »Zapewniają, że rząd 
objaśniony dostatecznie przez narady najwyż- 
szćj rady handlowćj, skłania się za zmniej- 
szeniem o 3 część cła od cukru kolonjnine- 
80, co uczyni 16 fr. 50 cent. od 100 kilo- 
gramów, Ostateczne w tój mierze wyrzeczenie, 
będzie izbom pozostawione,« 


Odpowiedziełny wydawca dziennika ła 
France, który doniósł, że były ukryte z re. 
Wulucyi kosztowności w Tuilleryach i Że ta- 
kowe po ich znalezieniu król sobie przywła- 
szczyt, został osądzony na jednoroczne uwię: 
£ienie i zapłacenie kary 3000 fr. 

Wedlug Gazette du Midi, xiąke Musi- 
&nano, zyn Lucyana Bonapartego, znany ja- 

9 Uczony badacz przyrody, bawił d. 2 paź. 
wę W Lyonie, dla zasiągnienia rady 
fra ucsenych w niektórych nauko- 

pytaniach. Paszport miał wedłog zwy- 
czejnego porządku, 


— — — 
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ROZMAITOSCI. 


CyGANIE W MUŁTANACH I NA WOŁOSZCZYZNIE. 

(Z Pazczoły - Północućj Nr. 77 z r. 1838). 

Z wielkićj wędrówki Cyganów przez Ku- 
ropę, pozostała znaczna liczba tychże w Mul- 
tanach i na Wołoszczyźnie, gdzie Alexander 
dobrotliwy dozwolil im przeciągać gdzie się 
podoba, w powietrzu i na ziemi, dawać im 
oraz Żełezo i ogień do kucia koni; za takie 
wynagrodzenie utracili swoją swobodę, a na» 
zwa Cyganów zamieniła się w poddanych.. 
Ich obowiązki oznaczył kodex multański z 
roku 1833 pod tymże samym prawem zosta» 
ją i na Wołoszczyznie. W obojgu xięztwach 
należą Cyganie albo do skarbualbo do prywa- 
tnych dziedziców ziemskich; tych, którzy są 
własnością kraju, liczą w Multanach do 5851, 
na Wołoszczyznie do 3000 rodzin. 

W ogólności dzielą się Cyganie na cztćry 
klassy, jakoto: 1) Rudares albo Awrar, SĄ 
ci, którym służy wyłącznie prawo szukania 
złota w piaskach gór i rzecznych za co płacą 
podatek dla xiężny pod tytułem .szpilkowego. 
Teraz zawód ich nieszczególuićj jest korzy* 
stny. 2) Ursar czyli wodziciele niedźwiedzi, 
włóczą się po miastach z wyuczonemi nie- 
dźwiedziami, w Karpatach poławianemi, któ: 
rym wyłamują zęby, wyrywają pazury i przye 
palają oczy, ażeby dobrze widzieć nie mo- 
gły. 3) Liugurar, są fabrykantami łyżek dro- 
wnianych, od czego idzie też ich nazwa, ałe 
trudnią się obok tego wyrabianiem wzzelkie= 
go rodzaju naczyh drewnianych i sprzedają 
węgle. 4) Lajess, czyli wlóczęgi, nie mają 
Żadnego stałego zatrudnienia; są przecież 
kamieniarzomi, kowalami, grzebienierzam I 
t. p. Ze wszystkich kast cygańskich, ta osta= 
tnia jest najwięcej zepzatą, może ztej przy- 
czyny, że wolno im po całem xięztwia wę- 
drować. Za opłatą poglównego rządowi, 
które wynosi po 10 rubli od glowy, wolno 
im paść swoje konie w okolicach wielkich 
wiosek i przy drogach. Niemal wszyscy £J* 
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ją z kradzieży i oszukaństwa; do pracy są 
zręczni i zwinni, ale dla tego nic nie robią, 
W dzień spią, a w nocy wychodzą na kra» 
dzież. Ich żony włóczą się po wszystkich 
drogach, wróżą z rąk, wykladają sny i że- 
brzą przy kościołach jałmnżny, ekazując przee 
chodzącym swe na pół nagie dzieci. 

Żadna z tych cztórech klass' Cyganów, 
niema stałego zamieszkenia; w lecie gniee 
zdżą się pod namiotami, zimą zaś w dołach 
które kopią w ziemi po lasach niedaleko od 
wiosek aby tem snadnićj kraść mogli. Dzie» 
więć lub 15 rodzin, wybiera sobie pospołu 
sędziego, któremu są ściśle posłuszni; sę- 
dziowie tacy zostają pod zwierzchnictwem 
bulibassy, którego w Węgrzech i Siedimio- 
grodzie wojewodą mianują. I bulibassę o- 
bierają sobie Cyganie; winien on być z zna- 
komitszego od innych rodu i w wieku już 


podeszłym, ubierać się lepiej, mieć figurę _ 


kształtną i dobry wzrost. Wybór odbywa 
się na otwartem polu; tego, na kogo padnie 
biorą na ręce i podnoszą trzykrotnie w g0- 
rę po nad calą gromadą aby był od wszyst- 
kich widziany. Sędziowie i bulibasowie, Ze- 
by się odróżniać od innych, jadą prawie 
zawsze kunno, nie golą brody, przywdzie= 
wają długie purpurowe okrycie, noszą Żółta 
lub czerwone bóty, czapki s skóry jagnię- 
cej, a za pasem batóg o trzech pletniach, 
którym karcą przekraczających Cyganów. 
Bulibasowie używają bardzo obszernej wła- 
dzy nad swemi towarzyszami; sądzą w pierwe 
Bzej i drugiej instancyi, otrzymują z skła- 
danego podatku dwa piastry od sta, mają 
prawo karać winnych, zastępnją oraz swych 
podległych u rządu. Dok. n. 
W czasie niedawno wydarzenego okropne. 
go pożaru we Lwowie, Retsch Lejb Tetoe 
Jes, syn zmnklerza, nie zważając na niebez- 
pieczelistwo , wrócił i uratował swoję omdla- 
łą matkę z 3go w płomieniach już będącego 


piętra, o małą chwilkę przed zawaleniem się 
pułapu, a tak, lnbo nie wyszli z płomieni 
bez szwanku, przecież Życie mntki ocalone 
zostało. 

Wolter powiedział do sławnćj z talentów 
panny Arnold: »Liczę 84 lat, popełniłem 84 
błędów.» »Dzieciństwo , odpowiedzinła panna, 
ja mam 40 lat, a naliczyłabym ich więcćj jak 
tysiąc.« 
0) 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 


Od dnia 11 do dnia 12 Listopada. 

* Leduchowska hr., Niedziałkowska ob, Jankowska 
ob., z Polski; — Kóberiejn, z Galicyi; —, Buchowski 
Ed., z Prus, 

Wyjechali z Krakowa. 
Koberiejn, do Polski; — Miłbanke b. minister ang: 
karier, do Galicyi. 
Norze 0. YE z 
Doniesienia. 

W Aptece Gutkowskiego pod Hipokrale- 
sem przy ulicy Floryańskićj, dostać można 
narzędzi chirnrgicznych z gummy elastycznćj, 
jak niemnićj mydła kokosowego świeżego (ko- 
kos seife) szczególniej pleć udelikatniające= 
go. (2r.) | 


W Fabryce w gmachu pod L. 151 przy 
ulicy Wolskiej obok Spalonego Mostu jest 
każdego czasu do sprzedania olćj surowy, 
olej najczyściej do oświecania rafinowany, 
olej lniany na garnce lub w większych ilościach 
tudzież maknchy rzepakowe i łniane. 


Mierzyński Józef. (1r.) 


DOM pod L. 157 


w Gminie VI na Podbrzeziu, murowany 26 
stajniami, wozowniami, obszernym podwot- 
cem, z wolnćj ręki jast do sprzedania, o cenie 
i warunkach sprzedaży wiadomość powziąść 
można w aptece pod złotą głową przy ulicy 
Grodzkićj. (30) 
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